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Przedpłata na „Oaz. Nar.“ wynosi;
Wb Lwowie na prowincji za granic*

miMięesnie 1 rf. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
I V *  Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 

przedpłatą b e z p o ś r e d n i o  w administracji Oaz. 
N ar., ful. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F . H. Richtera).

a  tyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. " W  

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, nogrz. 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy Ula balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td 
przyjmuj-, się do umieszczenia tylko za opłat, po 50 
ce>)tów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe* 
wlą: A-dminietracya Otu* NaródomjĘp\. KaroU 
1 udwika 1. 3 ; w Paryżi : G, Adam Ciborowski 38 me 
de Yarenne Paris; we Wiednie Hanie: iteir «. Wągier 
(Otto Mass) WalfischgaBse 10 — Ruaoli Moass S.ei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grimergasse 12 — 2L Jjr 
kes tYollseile 6 — Schallek Woliaeile I I  i J, D&ęne- 
berg, L WollzePa 19 - w Hrunber »: A. Stsinar 
w Frankfbrole: n. M. L enstein « ;ląr i j t  
Danbe & Oomp.; w W:raznwla: Reicunnn & ^retdie 

CENA 0BŁ08ZEA: Ofłeezeiia n  yaza]ne u  jedn 
szpaltowy wiem drobnym druk • lu jag* m|pjece 
10 et — Nadetłaee za wiersz lub jego miejsce S? ot
— flłuy pebllczeetol za wieru lub jego miejsce 50 :
— Prywat’ karaapeadennya 3 et. od wyrażą. — 
Kart1,  kareepaadaaeylae dl* drobnych ogłeesań 30 twychodzi w dwóoh w ydan iach : dla Lwowa o godzinie & rano — dla prow m oyi o godzinie K w ieczorem

BIURA REDAKCYI: ni. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 4—5 wieozorem.

BIURA AJDMJNI8TRACYI: nL Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez.przerwrK e r 1 a t j ś t o r : Vr. v m i m .

już  weźmie udział w odbudowaniu Polski, pokój je s t  raczej ehwilowem zawieszeniem 
oraz, że postara się o oderwanie Prus od broni i upraszająo Polaków o cierpliwość, 
związku z dworami półnoonymi i wspólnie z 'o ra z  o w ytrw anie w przygntowaniaoh do wal- 
Turcyą, tudzież z Szwecyą wystąpi przeciw ki woluośoiowej, której ohwiia je s t  już  nieda- 
Rosyi. Pod opieką rządu młodej rzeczypospo- łeka. Też same słowa zachęty i otuchy po- 
litej istniały już  od dłuższego czasu patryo- w tórzył udający się w poselskiej misyi do 
tyczne kluby polskie w Paryżu i w Wenecyi, Stam bułu obywatel \  >rninao zebranym  w We- 
gdzie przedstawiciel Francyi, obyws teł L a lle -, necyi Polakom., osv. iadczt.jąo .m, że rzeozpo- 
mant otrzym ał od naczelnej w ładzy instruk- i spolita, obaliwszy u siebie szerząoy w kraju 
cyę, by jak  najgorliwiej zaopiekował się prze-j anarchię rząd terrorystyczny, wystąpi nieba- 
byw ająjym i w tem  uieśoie Polakami Obr wem już  z pomocą wszystkim  noiśnionym lu- 
kluby porozumiewały się z sobą w drodzŁ dom . dobijającym się wolnośoi. Zarówno w 
korespondenoyi, którą u łatw iał, posłowie tran  Paryżu, ja k  w Wenecyi domagano się od na- 
ouscy, dostarczający zarazem paszportów swe- j  szyen wychodźców, by nie ustaw ali w propa- 
go rządu wybierającym się do k rr ju  emisa-1 gandzie rewolucyjnej i przygotowali ogół 
ryuszom. Zawarcie wspomnianego już trakta-1 umysłów w kraju do powstania. Niedziw 
tu  bazyleiskiego z Prusami ostudzało potro- j przeto, iż wśród emigraeyi polskiej wzięły 
sze przesadne nadzieje naszych p a try o tó w ,! na raąie g^rę żywioły skrnjne, które mimo 
łudzącyoh się w najlepszej wierze nadzieją, najlepszych chęci kompromitowały naszą spra- 
źe Francya wystąp , bezzwłocznie w spraw ie wę wobec Francuzów, zrywająoych stanowczo 
restauracyi Rzeczypospolitej. Barsowi, k tó ry  1 z  jakubinizm em  zbyt krwawo zapisanym  w 
posiadał wyrobione już stosunki wśród człon- świeżej jeszoze pamięci całego kraju . Pragnąc 
ków konwentu i wydziału dobra publiczne- sparaliżować wpływ ów ujem ny, wywierany 
go, oświadczono grzecznie, lecz stanowczo, przez krzykaozów i demagogów, starał się 
że przypom nienie fewestyi polskiej podczas Kazimierz de la Roche, szczerze sprawie pol- 
układrw  bazylejskioh nie mogło mieo m iej- skiej oddany o zbliżenie znakomitszyoh dą- 
^ca, ohoćby z tego powodu, ie  Francya z a , szych wychodźoów do wybitniejszy oh osobi- 
jak ą  bądź cenę potrzebowała pokoju, gdyż -fitośei rządowych, 
wojska, wysilone długą walką wym agały ko
niecznie spoczynku, podczas gdy kraj, zm- (C. d. n.)
szozony anarchią, m usi wprzód zagoić swe v
rany, zanim będzie rzeczpospolita w stanie 1
rozpoczęcia nowyoh z iuonarohi izną koali oyą
zapasów. i

Przykrość tego oświadczenia s tara ł się 
rząd złagodzić, zapewniająo Barsa, że zawarty |

Stanisława Schntir-Pepłowskiego
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Z izby sądowej.
(Drukowane oszczerstwa.')

Lwów d. 11 grudnia.
E' Jo g  m iał drugi punkt oskarże­

n ia  dość niezwykły. Dr. Grek zastępca 
powoda hr. Skarbka oświadczył, źe 
od oskarżenia odstępuje a to  dlatego, 
bo przedpołudniowa rozprawa wyka­
pała, ie  redaktor Monitora działał w 
dobrej wierze. Polegał na informacyi 
osób zupełnie wiarogodnyoh, a nadto 
dla hr. Skarbka zeznania świadków i 

ubliczne ich ogłoszenie w dzienni- 
aoh lwowskich są dostateczną satys­

fa k c ją  za możliwe podejrzenia, na 
k tóre m ógł byó narażony po w ydru­
kowaniu artykułu  Monitora. Prosił dr. 
Grek trybunału , aby wydał wyrok 
uniew inniający podsądnego.

Przewodniczący odroczył wydanie 
w yroku do końca w szystkich rozpraw 
tak  samo, jak  w sprawie starosty Bi­
lińskiego i przystąpił do oskarżenia 
ks. Tei *ckiego, którem u Monitor za­
rzucał iż nadużył swego stanowiska 
jako  inspektora szkolnego i . chciał 
zmusió pewną nauczycielkę swego o- 
k ręgu do powolności jego miłosnym 
zachciankom. Obrońca p. B reitra za­
żądał dla tej spraw y tąjności ze wzglę­
du na przyzwoitość publiczną.

Sprzeciwił się temu wprawdzie za­
stępca skarżącego ks. Terleckiego, ale 
trybunał po krótkiej naradzie zgodził 
się ze zdaniem obrońcy. Przewodniczą­
cy tedy polecił wszystkim obecnym o- 
puśció salę, a woźnym zamknąć drzwi 
Wielką to sprawiło przykrość paniom, 
które w pokaźnej liczbie pojawiły się 
już wcześnie w sali, ciekawe drastycz­
nych szczegółów. Rozczarowane opu­
ściły gmaoh sądowy.

Sprawa więc o a rtyku ł w Monitorze 
,Z akapturzony szakal" odbyła się przy 
drzwiaoh zamkniętych.

P. B reiter nie poczuwa się do winy. 
Dotyuząoego artykuł! nie pisał. Poja­
wił się on w 33. numerze Monitora. 
Ks. Terlecki, gr. kat. proboszcz i in ­
spektor okręgowy w Jaworowie oska 
rżń Breitera o a rtyku ł pt. „Zakaptu- 
rżony szakal", w którym  Breiter ob­
winił go, że ofiarował nauczycielce 
Eleonorze Onufryk „swoją miłość w 
nregodnyn celu dla zaspokojenia na- 
miętnośoi, a z zem sty" za odmowę 
zżm knął tej nauczycielce pensyę i w y­
daniem złego świadectwa uniemożliwił 
je j  otrzym anie posady.

Breiter tw ierdzi, że do jego współ­
pracow nika Sylw estra Jaryczewskiego 
zgłosił się Kazimierz Niedźwiedzki, 
nauczyciel ludowy i narzeczony panny 
Eleonory Onufryk, k tóry opowiedział 
o powyższym fakcie. Następnie Nie- 
dżw ieazki na wezwanie Jaryczew skie­
go opisał cały fak t i podpisał własno­
ręcznie. Notatka ta  umieszczoną zo­
stała w Monitorze.

W łasnoręcznie napisaną i podpisaną 
przez Niedżwiedzkiego notatkę przed­
łożył p. B reiter trybunałow i. Notatka 
opowiada o zalecankach ks. Terleckie­
go w szkole i w m ieszkaniu nauczy- 
oiólki. Ks. T. począł ją  całować i ści- 
śkaó — Eleonora uciekła z płaczem. 
Matka je j, przed k tórą skarżyła się 
Eleottora, wysłała drugą oórkę dla o- 
chrony siostry. Ostatecznie udało się

?u rn ie  O. wydostać z pod opieki ks. 
erleckiego. Przeniesiono ją  do innego 

okręgu.
Eleonora Onufryk, panienka bardzo 

przystojna, z świeżą twarzyczką, ro 
dem ze Lwowa, obecnie nauczycielka 
w Łozinie, rz. kat., la t 20, pojawia się 
w  sali, ubrana w czarny kapelusik i 
czarny  płaszczyk, obszyty futerkiem. 
Po zaprzysiężeniu opowiada cichym, 
miękkim głosikiem przebieg całej 
sprawy. Ksiądz T. atakow ał ją  w jej 
m ieszkaniu i s tara ł się o to, aby 
zerw ała z narzeczonym p. Niedżwiedz- 
kim. Bojąc się sykan, musiała panna 
O. zerwać z nim  pozornie. Ks. Ter­
lecki obiecywał, że się z nią ożeni, 
mimo, iż je s t  żonatym.

Na wniosek dra Solowija skonfron­
towano następnie ks. Terleckiego z 
panną Onufryk. Ks. Terleoki zeznał 
pod przysięgą, że wszystko, co mu 
zarzuca panna O. je s t  nieprawdą, źe 
n igdy  nie ofiarowywał nikomu swojej 
miłości, tylko żonie. Panna O. powtó­
rzy ła  mu w oczy wszystkie zarzuty.

Badca Chyliński zwraca uwagę ks. 
Terleckiego, że za wiarygodnością ze­
znania panny O. przem awia ta  okoli­
czność, że tego rodzaju spowiedź ani 
przyjem ności ani zaszczytu młodej pa­
nience nie robi, a jednak  panna O. 
zwierzała się zaraz matoe i kilku in ­
nym osobom. Mimo to wszystko ks. 
Terleoki obstaje przy  swojem tw ier­
dzeniu, popartem  przysięgą.

Następnie przesłuchiwano żonę księ 
dza ruskiego panią Dobrzańską, która 
potwierdziła, że panna O z płaczem 
opowiadała je j o postępowaniu ks. Ter­
leckiego, poozem zabrał głos adwokat 
dr. Soło wij i zauważywszy, źe zacho­
dzi tu  jakaś psychologiozna zagad­
ka, coihął oskarżenie przeciw Breite- 
rowi.

Lwów d. 12 grudnia. 
Przedpołudniowa dzisiejsza rozpra­

wa rozpoczęła się dodatkowem oska­
rżeniem  redaktora Monitora p. Erne- 
sta  B reitera o powtórzenie częśoiowe 
trzech artykułów , a  mianowicie pod 
ty tu ła m i: „W alka złotokołmerzowców 
z' izaraos iem*, „Mania rozdaw ania or- 
derów u i  „Zajmująca rozpraw a sądo­
wa*, które  to artyku ły  zamieszczone 
w całości w num erze 36 z 7 września 
1896 Monitora, prokuratorya państw a 
skonfiskowała, a w drugim  nakładzie 
nr. 36 ukazały się one w tej formie, 
iż powtórzono z każdego z tych a r ty ­
kułów pierw sze i ostatn ie wiersze.

Na odnośne zapytanie przew odni­
czącego zeznaje oskarżony, że przez 
oałe dwa lata w ten  sposób praktyko­
wał ze skonfiskowanymi artykułam i.

Przewodniczący wskazuje oskarżo­
nemu na § 14 ustaw y prasowej, mocą 
którego postępowanie takie nie jest 
wskazanem.

Nastąpiło odczytanie wszystkich 
trzech skonfiskowanych artykułów, ce­
lem zaś odczytania jednego z nich, a 
mianowicie artykułu  pod ty t. „Mania 
rozdawania orderów* na wniosek pana 
prokuratora, zarządzono rozprawę ta j­
ną, a to na mocy §. 63 ustaw y karnej, 
gdyż artykuł ten zawiera znamiona 
zbrodni obrazy m ajestatu.

Po odczytaniu artykułów  oświad­
czył oskarżony, źe zrzeka się świade­
ctwa osób, które m ogłyby poprzeć 
prawdziwość jego zeznań, co p. pro­
kurator przyjął do wiadomości, a prze­
wodniczący zawezwał na świadka ko­
misarza p. Jankiewicza.

Włodzimierz Jankiewicz, komizarz 
policyjny, zeznaje pod przysięgą, 
i e  przy sposobności konfiskaty dnia 
7-go września 1896 pomny zwycza­
ju  p. Breitera co do pozostawiania 
pierwszych i ostatnich wierszy ze 
skonfiskowanych aatykułów, zwrócił 
w yraźnie jego uwagę, że prokurato­
rya skonfiskowała oałe artykuły , nie 
wolno więo z nioh ani nawet ty tu łu  
pozostawić w  drugim  po konfiskacie 
nakładzie.

Ostrzegał też świadek drukarza p. 
Ostruszkę, który  Monitora drukuje, a- 
żeby pod żadnym warunkiem nie p rze­
puścił r ic  z tych artykułów, w szcze 
golności zaś z artykułu  p. t. „Mania 
rozdawania orderów*.

Pod ob ra ły  przyszedł następnie 
artykuł Monitora, w którym p. Breiter 
poddaje krytyce działalność p. Hom- 
pes 3ha w powieoie niżańskim. W arty ­
kule tym nazywa on p. Hompesoha 
raubritterem  i pozwala sobie na w y­
cieczki obelżywe przeoiw osobie za­
służonego m arszałka powiatu niżań­
skiego. Dalej zarzuoa mu, źe przez 
dobra swoje, swego protegowanego p. 
Kostheima i hr. Ressegniera prowadzi 
drogi szutrowane, które się budują 
kosztem funduszów gminnych. W koń­
cu ciska na hr. Hompesoha podejrze­
nie, źe z „rozdrapanych" funduszów 
dawnej kasy zaliozkowej kazał sobie 
wypłaoió pozostałe w niej 3000 zł. na 
przedwstępne roboty kolei z Rozwa­
dowa do Niska, wziął te pieniądze, 
wydał, a kolei jak  nie ma, tak  nie ma.

Po odczytaniu tego artykułu  po­
wstał zastępoa oskarżyciela pryw atne­
go adw. dr. Dulęba i oświadczył, że 
wskutek ostatecznego porozumienia 
się z hr. Hompeschem ogranicza swo­
je  oskarżenie. Odpada mianowicie o- 
skarżenie dotyczące przezwisk hr. 
Hompesoha, gdyż hrabia na tego ro ­
dzaju obelgi i inw ektyw y osobiste re ­
agować nie myśli i nie potrzebuje. 
Drugi punk t oskarżenia dotyczący bu­
dowania dróg przez swoje dobra tak ­
że odpada. Drogi szutrowane budowa­
ne w powiecie przecinają i g run ta  hr. 
Hompescha, bo idąc przez pow iat i 
przecinając g run ta  rozm aite, przeci­
nać muszą i g run ta  hrabiowskie. Dla­
tego zarzut zawarty w artykule je s t  
beziatotnym. Oskarżyciel pryw atny o- 
skarża więc p. Breitera tylko o to, źe 
zarzucił hr. Hompeschowi wzięcie o- 
wych 3000 zł. pozostałych w kasie 
zaliczkowej i użycie ich na swoje 
cele.

Obrońca dr. Asohkenazy oświadcza 
wobec tego, źe się znajduje w tru  
dnem położeniu, gdyż ograniczenie 
oskarżenia zaskoczyło go niespodzie­
wanie. Cała sprawa i dowód prawdy 
musi byó teraz oświetlony z jednej 
tylko strony, bo nagrom adzony mate- 
ryał dowodowy zebrany do całości, 
może nie być zupełnym  w tym  je  
dnym kierunku oskarżenia. Wskutek 
tego prosi obrońca., by trybunał na 5 
m inut przerw ał rozprawę i w ten  spo­
sób dał mu sposobność do uczynienia 
odpowiedniego wniosku.

Dr. Dulęba zaznacza, że obrońca 
miał dośó czasu do namysłu, ale jeże 'i 
potrzebuje się namyślić, to ze wzglę 
dów lojalności nie ma nic przeoiw pię 
ciominutowej przerwie w rozprawie.

Przewodniczący zarządza pauzę po 
ozem obrońca oświadcza, źe cały in ­
krym inowany artyku ł wymierzony był 
przeciw wadliwej adm inistracyi po­
wiatowej. Świadkowie, których obroń­
ca powołał, miel. na tę wadliwość 
przytoczyć dowód prawdy, a z tego 
dowodu byłoby padło światło na ca­
łość. Teraz ci świadkowie są nieaktu­
alni. Wobec zaś tego, że z 15 zawe­
zwanych świadków miało 12 świadczyć 
o opuszczonych punktach oskarżenia, 
a tvlko 3 powołano na fakt owych
3.000 zł. wz.ętych na budowę kolei, 
przeto prosi obrońca ażeby koszta 
sprowadzenia owych 12 świadków po­
nosił oskarżyciel pryw atny, który ogra­
niczeniem oskarżenia spowodował ich 
nieaktualność. Z powodu zaś, że ooro- 
na uważa, iż owych 3 pozostałych 
świadków mogłoby nie wystarczyć, 
prosi obrońca o powołanie na świadka 
niejakiego W ładysława Czepy z Niska, 
zarekwirowanie aktów byłej kasy za­
liczkowej i ksiąg uchwał Rady powia­
towej.

Adw. Dulęba oświadcza, że o świa­
tło wyniknąć mogące ze zeznań owych 
dwunastu świadków, nie chodzi. O- 
skarżyciel zatem  kosztów ich sprowa­
dzenia ponosić nie może. Nieoh oni 
świadczą. Okaże się wówczas, że hr. 
Hompesch je s t czystym  ja k  łza. Czło­
wiek, który  choć Niemiec, m ający za 
granicam i kraju m ajorat, przebyw a w 
kraju, bo go ukochał i je s t  członkiem 
Koła Polskiego, nie może rozm yślnie 
źle gospodarować w powiecie.

Dr. Aschkenaze odpowiada, źe nie 
zarzuca nic hr. Hompeschowi, ale że 
cały tenor artykułu  zwraca s;ę p rze­
ciw jego działaniu w powiecie. Mate- 
ryał dowodowy, którego obrońca je ­
szcze żąda, dostarczy dowodów, że go­
spodarka ta  była „jakaś lekkomyślna".

Ostra polemika między drem Du 
lębą a drem Aschkenazym ciągnęła się 
jeszcze czas jak iś, poczem trybunał 
udał się na naradę nad wnioskiem o- 
brony.

Po powrocie do sali, przew odniczą­
cy zawezwał p. B reitera, by powie­
dział, co ma na swe uspraw iedli­
wienie.

Przesłuchiw any p. Breiter zeznaje, 
że m ateryał do tego artykułu  o trzy­
mał od wysoko położonej osoby z Ni­
ska. Potw ierdziły mu to samo inne 
wiarygodne dla niego osooy. Miał or. 
już  przedtem  w Monitorze publikować 
a rtj ;uły przeciw gospodarce w Ni- 
źańskiem. Głównym powodem nieza­
dowolenia w Niżańskiem je s t niejaki 
adwokat p. Kostheim, który miał się 
dopuszczać różnych nadużyć. Był na 
wet proces o to w Izbie adwokatów. 
Tego człowieka osłania i proteguje p. 
hr. Hompesch. Co do owej kolei, to 
oskarżony nic nie cofa. Kasa zaliczko­
wa była źle administrowaną, dawano 
z niej wielkie pożyczki (raz 5.000 raz
8.000 zł.) różnym właścicielom ziem­
skim, przez co kasa musiała zlikwi­
dować, a resztę kazał sobie hr. na 
podstawie uchwały Rady powiatowej 
wypłacić na koszta przedw stępne do 
budowy kolei Rozwadów-Przeworsk.

Oskarżony nie mówi, że h r Hom- 
pesz pieniądze sobie schował, ale nie 
zdał z nich dotychczas rachunków. 
Tern bardziej to dziwne podług oska­
rżonego, że przedw stępne roboty, to 
je s t  trasowanie tej drogi wykonał już  
rząd.

P r  z e  w. Czy Hompesz wydał te 
pieniądze ?

Os k .  Jeżeli przez kilka lat nie by 
ło rachunków...

P r  ze  w. Ale czy w ydał? Pan pisz6, 
źe wydał.

Os k ,  Sam mówił, źe trzeba wydać, 
to  prawdopodobnie wydał.

P r  z e w : Co znaczą słow a: „wy­
datki “przedw stępne, może śniadan­
kowe".

O s k a r ż .  In teresa takie odbywają, 
się tak, że trzeba zaprosić na śnia­
danie.

D r. D u l ę b a .  Rachunki może 
już  są.

Os k .  Do chwili napisania artyku­
łu  ich nie było...

Następnie ogłosił trybunał uchwałę 
swą, dotyczącą przesłuchania świad­
ków. Uchwalono przesłuchać w szyst­
kich świadków przedstaw ionych przez 
oskarżyciela prywatnego i oskarżo­
nego.

Wniosek, aby zawezwać Władysła 
wa Czepa na świadka, uznał trybunał 
za zbędny.

Nastąpiły dalsze przesłuchy.
W ojnarowski Eugeniusz, dr. praw, 

la t 41, kawaler, zamieszkały dawniej 
w Nisku a obecnie w Tarnowie, se­
kretarz Rady pow. w Tarnowie, ze­
znaje pod przysięgą: Z Niska prze­
niósł się dlatego, źe — mówi z za­
kłopotaniem — nie podobało mu się 
tam. Bawił w Nisku do kw ietnia 1896. 
W czasie kilkuletniego tam  pobytu 
miał sposobność przeświadczyć się, źe 
hr. Hompesch, jako marszałek, należy 
do niezwykle dbałych o dobro powia­
tu. O kasie zaliczkowej wie świadek 
tylko z błąkających się tu  i owdxie 
aktów, ale jeszcze na 4 lata przed 
przybyciem jego  do Niska, kasa ta 
istnieć przestała. W styczniu zaś b. r. 
wygotowano s ta tu ta  dla nowej kasy, 
k tóra też podobno weszła m życie. Co 
do owych trzech tysięcy złr. świadek 
n;e ma żadnych wiadomości. Dawne 
kasa — możnaby powiedzieć — słu­
żyła tylko dla byłego m arszałka po­
wiatu, śp. Lewieokiego, i rozprószenie 
się jej trzebaby właściwie temu m ar­
szałkowi przypisać.

Na zapytanie dra Aschkenazego, 
dlaczego świadkowi w Nisku nie po­
dobało się, odpowiada świadek, źe by­
ły nieraz rozm aite scysye, w których 
świadek zwykł był uparcie oronić 
swego zapatryw ania, bo przyzneje, że 
leży to w jego charakterze. Scysye te 
jednak nie w ynikały ze stosunku słu­
żbowego świadka ao hr. Hompescha, 
bu owszem stosunek ten  był dla świad­
ka bardzo przyjemnym. Co do budo­
wy kolei na linii Rozwadów - Nisko 
me ma świadek szczegółowych wiado­
mości.

Dalsze przesłuchanie świadków od­
roczono do 4. po południu.

KRONIKA.
Lwów d. 12 grudnia.

M arszałek k rajow y Stanisław hr. Ba­
dani przeprowadził przedwczoraj szczegółową 
lustracyę Banku krajowego. Podczas blisko 
trzygodzinnej lustracji zwiedził oddział hi- 
poteczuy i bankowy w towarzystwie dyrek­
torów pp. Zgórskiego i Domaszewsk ego.

Mianowania. Joachim Rosenberg za­
mianowany został asystentem pocztowym w 
Drohobyczu.

Ze sfer kolejowych. Inżynier kolejo­
wy p. Włodzimierz Krupka przeniesiony zo­
stał z Przemyśla na szefa sekcyi konserwa- 
cyi do Buczacza. Na miejsce p. Krupki przy­
chodzi do Przemyśla inżynier p. Magurzań- 
skl s Tarnowa. Inżynier adjunkt p. Hoch- 
feld, przeniesiony został z Przemyśla do 
Drohobycza na zastępcę szefa sekcyi, a w 
jego miejsce przyszedł inżynier adjunkt p. 
Józef Muller z Borek.

Zaręczyny. Dnia 3 bm. odbyły się w 
Siechowie (w obwodzie Btryjskim ) zaręczyny 
hr. Tymotei Dziednszyckiej, córki Karola,

marszałka stryjskiego i Eleoteryi z hr. Dzie- 
duszyckich, z p. Franciszkiem Bocheńskim, 
właścicielem dóbr, synem śp. Józefa i Tere­
sy z Wolańskich.

W Kole literacko-artystycz nem mówiła 
wczoraj o „kobiecie na Wschodzie11 pani 
Neumanowa, która dłuższy czas bawiła na 
Wschodzie, a 8 lat w Kairze. Prelegentka 
opisała barwnie błyszczącą nędzę odalisek, 
zaznaczając, że haremy są zaporą postępu

Licznie zebrana publiczność szczerymi 
oklaskami dziękowała prelegentce za intere­
sujący odczyt.

Zmiana własności. Doora Babice pod 
Rzeszowem nabył od spadkobierców ś. p. 
Kiselki p. Konbtanty Pawlikowski.

Międzynarodowy złodziej, z kate- 
goryi „włamywaczy", przytrzymany został 
wczoraj w Krakowie. Z prawdziwą zręczno­
ścią dokonał tego inspektor tamtejszej poli- 
cyi p Bron. Karcz. Szczegóły tej sprawy 
są następujące: Przed trzema mniej więcej
tygodniami przybył do Krakowa mężczyzna 
elegancki, liczyć mogący około 29 lat. Nie 
US2 sdł on uwagi policyi, która przystąpiła 
do jego aresztowania, zebrawszy poprzednio 
potrzebne fakta. Przy aresztowaniu już za­
szedł ciekawy szczegół; aresztowany bowiem 
nsiłował znaczną kwotą przekupić p, inspe­
ktora Karcza. Już w pierwszym śledztwie 
wyszły na jaw efektowne rzeczy. Przy are­
sztowanym znaleziono 26.000 franków i zło 
te monety. Podaje on, że się nazywa Ale­
ksander Tyżner i tak był zameldowany; tym­
czasem prawdopodobnie nazywa się Moses 
Tojzner i pochodzi z Lubieszowa, gubernii 
Mińskiej. W Paryżu bawił on w czasie po­
bytu cesarskiej pary rosyjskiej, a stamtąd 
wyjechał dnia 12. października, był nastę­
pnie w Belgii, Hamburgu, Berlinie, Wiedniu 
i Pradze, skąd przybył do brakowa. O ile 
dotąd wyszło na jaw, był on już karany 
przez francuskie sądy i obawia się wydania 
Francyi, ażeby nie poszedł do Kaledonii. 
Przy aresztowanym, który prawdopodobnie 
popełnił gdzieś we Francyi wielką kradzież, 
lub Dależał do podziału w spółce, znaleziono 
47 sztuk banknotów po 100 franków, 32 
obligacyj „Credit foncier de France* po 400 
franków oa Nru 423.045 ser. 43 do Nru 
423,077, 15 sztuk obligacyj tej samej in- 
stytucyi po 500 tranków, zegarek złoty, 
pierścionek z brylantem, złote monety wło­
skie, niemieckie, rosyjskie i pruskie. Foto­
grafie jego, celem sprawdzenia tożsamości i 
zebrania bliższych szczegółów, rozesłane bę­
dą po wszystkich wielkich miastaeh, tym­
czasem pozostanie on w aresztach policyj­
nych.

Samobójstwo. W Krakowie odebrał 
sobie życie, wyskoczywszy z okna II piętra 
w Grand hotelu 26 letni Edward Knoll, 
adwokat z Żytomierza. Samobójca bawił w 
Krakowie od pewnego czasu w zakładzie 
zdrowia dr. Gwiazdomorskiego, a w chwili 
dokonania samobójstwa był u swego brata 
Jana Kno la, który przyjechał, aby go za­
brać do żytomierza.

Zaburzenia wśród studentów w Mo­
skwie dotąd nie ustałv. Na uniwersytecie, 
teehnice i kliDice medycznej zasystowano z 
dniem 9. bm. ( wykłady, ponieważ uczniowie 
urządźaj-ą ci -ebrania, pochody itd., a 
J a p  wszczyiSr podczas wykładów spory 
z fesorami. Liczba aresztowanych locho- 
dzi do 800 a studenci oblegają areszta, do- 
iuay jąc Się uwolnieniu aresztowanych. Poli- 
cya obchodzi się z aresztowanymi bardzo 
łagodnie. Uniwersytet zaś relegował dotąd 
28 studentów, którzy prowadzili rej w de- 
monstracyach.

Zoli się znowu nie udało dostać do A- 
kademii francuskiej i przywdziać frak pal­
mowy. Wybrani zostali onegdaj powieśoiopi- 
sarz Theurieut, którego kilka dzieł akademia 
nagrodą uwieńczyła i historvk Yandal.

Kobiety otrzymały we Francyi pozwo­
lenie noszenia się po męsku.

R epertoar tea tra lny .
W poniedziałek „Wilki i owce" kro- 

tochwila w 4 aktach Jordana.
Koncert gal. Tow. muzycznego zapo­

wiedziany na poniedziałek, odbędzie się w 
piątek dnia 18- bm. Dla członków zachowa­
ne będą bilety do wtorku wieczór.

Rada państwa.
(Telefęr. „Gaz. Nar.“J

W iedeń d. 12 grudnia.
W czorajsza dyskusya na posiedze­

niu Izby posłów o funduszu dyspozy­
cyjnym ma dla w yjaśnienia polityczne­
go mL.ej więcej tę samą wartość, oo 
czerpanie wody przetakiem. Wiecznie 
te same oklepane frazesy, wiecznie te 
md.e argum enty, wiecznie to samo dą­
żenie przedstaw ienia pstrej łataniny 
za zupełny program  polityozny swo- 
ch stronnictw . Jeden może moment 

wczorajszej dyskusji zasługuje na u- 
wagę, mianowioie ostra kry tyka tak ty ­
ki klubu młodoezeskiego wobec rządu 
” 'ypoy edziana przez czeskiego posła 
Stranskiego. Muszę natychm iast nad­
mienić, że nje przypuszczam, żeby to 
wystąpienie p. Stranskiego jakąś wa­
żniejszą wywołało zmianę w ukształ­
towaniu stronniotwa młodoezeskiego 
lub dalszego jego postępowania.

Krytyka p, Stranskiego ma znacze­
nie epizodyozne, bo młodoozesi wczo­
raj pierwszy raz z u st Czeoha publi­
cznie w parlamenoie usłyszeli to, co 
dotyohozas tylko w różnyoh wyczy­
tać można było pismaoh. Zresztą ha­
łaśliw a opozycya p. Stranskiego, którą 
każdy tłomaczy mit JRucksicht auf die 
Wahler, la d re j  senzaoyi nie wywo­
łała.

Przemówienie prezydenta m inistrów  
hr. Badeniego, jak  zresztą sam na 
wstępie swojej deklaracyi zauważył, 
nie zawierało żadnych nowych polity­
cznie doniosłych szczegółów. Przyzn. ó 
musimy, że dziwiłoby nas, gdyby było 
odwrotnie, a hr. Badeni chciał przed 
dogorywającym parlamentem  otwierać 
perspektywy polityozne na przyszłość. 
Słusznie też ograniczył się na kilku 
uwagaoh aktualnej wartości.

Przebieg posiedzenia był następu­
jm y  :

Po przyjęciu tytułów  „najwyższy 
dwór* i „kancelarya gabinetowa" przy­
stąpiono do dyskusyi nad rozdziałam i: 
„Rada państwa* i „trybunał państwa. “ 
Przy tyoh rozdziałach zabrał głos dep. 
B r z o r  a d.

Dep. B r z o r a d  żali się na niesza- 
nowanie prawa interpelacyi i petycyi, 
żąda między innym i zwołania Sejmów 
dla powzięcia uchwały O bezpośre­
dnich wyborach z gm in w iejskich i 
żali się na nieumieszczanie nie niemie­
ckich mów w stunograficznym p ro ­
tokole.

Dep. Kraus żąda ograniczenia po­
siedzeń Izby, oraz oznaczenia maksy­
malnego ozasu praoy dla Izby.

Deput. B r z e z n o w s k y  przem a­
wiał w języku czeskim, poczem roz­
działy : „Rada państwa* i „Trybunał 
państw a" uohwalono bez zmiany 114 
przeoiw 27 głosom.

Następuje dyskuaya nad rozdzia­
łem : „Rada m inistrów  i fundusz dy­
spozycyjny*.

Dep. S transky oświadcza, iż niema 
zaufania do rządu. Jak  długo nie bę­
dzie oznak, że rząd. opuśoi dotychcza­
sową drogę, tak długo nie może on 
zająć innego stanow iska, ja k  opozy­
cyjne. Poglądy rządu spotykają się 
wszędzie z nieufnością, z wyjątkiem 
ław polskich. Mówca żali się na nie- 
szanowanie narodowego rów noupra­
wnienia, na nieprzyjaznego ducha 
przeciw czeskiej ludności na Mora­
wach i dodaje, iż dopóki obecny na­
m iestnik Moraw pozostanie na swem 
stanowisku, polepszenie się stosun­
ków je s t  niemoż iwem. Od narodowe 
go porozum ienia na Morawach jeste ­
śmy dziś bardziej oddaleni niż kiedy­
kolwiek.

P. K u e n b u r g  złożył krótkie 
oświadczenie w im ieniu lewicy, w 
którem  w yraził się, iż nie może za­
przeczyć, że między rządem  a jego 
stronniotwem  przyszło do poważnych 
różnic. Ponieważ jednak  prezydent 
m inistrów oświadczył, iż z głosowania 
nad funduszem  dyspozyoyjnym nie 
czyni kw estyi zaufania, postanowiła 
lewica głosować za funduszem dyspo­
zycyjnym, czem jednak  nie ma wcale 
zam iaru objawiać rządowi swego zau­
fania. Stronniotwo mówcy nie uważa 
obecnej chwili za stosowną do opu- 
szozenia dotychozasowego swego spo­
kojnego stanowiska i zajęcia opozvcyi 
przeciw rządowi.

W im ieniu seoesyonistów z lewicy 
mówił P e r g e l t  i oświadczył, że j e ­
go przyjaciele nie m ają zaufania do 
rządu i choą odmówieniem mu fundu­
szu dyspozycyjnego okazać swój brak 
zaufania.

Prezydent ministrów hr. B a d e n i  
oświadczył, że nie ma nic nowego do 
zakomunikowania. Rząd nie jes t w mo 
żności którekolwiek stronnictwo złu- 
dnemi przyobiecankami skłonić do po­
wolności. Co się tyczy stanowiska 
rządu do stronnictw , oświadczył hr. 
Badeni źe rząd skazanym  jes t na po­
szukiwanie wsjpółpraoownictwa repre­
zentant ów ludu i rzeczywi icie, g zie 
rozchodzi s ę o osiągnięcie wielkich 
celów państwowych, przyjm ie tę  po­
moc, gdzie ją  znajdzie, ale bez szko­
dy dla interesów państw a. Następnie 
reagował hr. Badeni na wywody S tran­
skiego.

Przem awiali jeszcze Wasilko i W e­
ber, poozem rozprawę przerwano.

W  komisyi budżetowej obradowano 
wczoraj nad zniesieniem stem pla dzien­
nikarskiego. P. Russ motywował swój 
wniosek, poozem m inister skarbu Bi­
liński oświadczył, że sprawa ta będzie 
w przyszłym  roku bliżej rozpatryw a­
ną ja k  sprawa lotery., — obecnie je ­
dnak se względów budżetowych me 
może się zgodzić ua zniesienie stem ­
pla dziennikarskiego.

Przemawiali jeszcze Piniński, Ru- 
towski i Szczepanowski i wszyscy o- 
świadczali s ę w zasadzie za zniesie­
niem stem pla dziennikarskiego.

Hallwich złożył swój referat z po­
wodów politycznych.

W iedeń d. 12. grudnia.
Na difisijjszem  posiedzeniu Izby 

posłów p. Chlumecky poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłemu prezesowi Izby 
panów hr. Trauttmansdorfowi, poozem 
Izba przystąpiła do dalszej debaty nad 
funduszem  dyspozyjnym.

Hr. W urmbrand zabiera głos.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 12 grudnia.

Rada zawiadowcza kole? północno- 
zachodniej zamianowała radcę mini- 
steryalnego w m inisterstw ie kolei że­
laznych Kiihnelta dyrektorem  kolei 
północno-zachodniej i południ cwo-pół- 
nocnej kolei łącząuej.

W iedeń d. 12. grudnia.
Umarł prezes Izby panów hr. T rautt- 

mansdorff.
B udapeszt d. 12. grudnia.

W Sejmie rozpoczęła się wczoraj 
bardzo żywa i drażliwa rozprawa adre­
sowa.

P e te rsb u rg  d. 12. grudnia.
Ambasador NeUdow odjechał z po­

wrotem do Konstantynopola.
B erlin  d. 12. grudnia.

Tutejszy Localanzeiger donosi, że 
między pasażerami parowca „Salier*, 
k tóry zatonął, znajdowali się wychodż- 
oy galicyjscy: Dmytro, Anna, Michał 
i Marya Szkilniuk z Milówki, M chał 
Anua i Rozalia Okulanka, tudzież Jan, 
Tekla i Janek Terenka ze Słobody, 
Jan  Kwik z Rudek, Fedko, Anna, Ma- 
ryanna i Katarzyna Osohab(?) tudzież 
Maryanna, Mątwi , Iwan Dynaka, Pa- 
raska i Stefan Skrypies, oraz Fedko, 
Anastazya, Anna, Ewa, Maryanna, Mi­
kołaj Kan o z Wylewy, Jędrzej Szla- 
ohta, Ewa, M aryanna i Anna Szlaohta, 
tudz: eź Katarzyna Baran.

H am burg d. 12 grudnia.
Pomimo w szystkich zaprzeczeń 

Hamb. Nuchr. uparcie pow tarzają swe 
tw ierdzenie , że między Włoohami a 
Rosyą istnieje a przynajm niej istniał 
tajny  trak tat.

P aryż  d. 12. grudnia.
Ponieważ b. m inister Baihaut do­

tąd me złożył grzyw ny 900.000 fran- 
rów za aferę panamską, aresztowano 

go wozoraj, aby odbył swą karę 2-le- 
tniego więzienia.

Brem a d. 12 grudnia*
Parowieo niemieoko - północnego 

jloyda „Salier*, o którego zatonięciu 
już  wczora^ telegrafowano, wyjechał 
28 z. m. z Bremy i rozbił się na wy­
brzeżach hiszpańsko-portugalskich. Na 
pokładzie swoim wiózł „Salier" 35 
wychodźców galicyjskich do Brazylii.

Wiadomości ^ie*iawo.
— W iedeń 12. grudnia. (Telegram 

Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
0 w południe notowano na giełdzie 

wiedeńskiej: kredyty 369 50, węg. zakład 
sredytowy 407-50, anglobanki 154'75, 
enderbanki 246 75, koleje państwowe 

358'62, elbethal 274 25 akoye tytonio­
we 142 50, alpiuy 87’—, losy tureckie 
48 50. unionbanki 290 50, ruble 127-87

U t a d e M t a i i e .
(/■a tę robryię red ,„/» nio odpowiada.)

Kalendarz wylosowań na r. 1897.
Do dzisiejszego Nru dołącza dla wszystkich 
prenumeratorów cer.iralna kasa depozyto­
wa i  kantor wymiany Wiener Bankve- 
rein w Wiedniu I. Herrengasse 8, wydany 
przez siebie kalendarz wylosowań na rok 
1897, zawierający w sposób przeglądowy i 
bardzo praktyczny, wszelkie dla posiadacza 
losów austryaekioh i vęgierskich potrzebne 
dane. Oprócz tego znajduje się taryfa pre- 
mij na zabezpieczenie losów i walorów 
przeciw stracie przez wylosowani a na całj 
rok 1897, z czego można także poznaó 
stratę na kursie w razie wylosowania naj­
mniejszej wygranej, względnie nominalnej 
wartości, co di a posiadaczy walorów, podle­
gających wylosowaniu, zapewne wielce jest 
pożądane. Także w uMegą‘ącym roku za­
prowadzona przez powyższy kantor wymiany 
taryfa na przeciąg całego roku okazała się 
wielce praktyczną. Posiadacze walorów, pod­
legających wylosowaniu, chętnie z niej ko­
rzystali, gdyż przez zabezpieczenie na cały 
rok, umożebnione zostało zaoszczędzenie 
pracy, czasu, porta i stempla.

Taio ei.90’ n o t a  najlanlB] Władysław Bażant, L w ó w ,  ul. Halicka 1.  3

lokontobile i młocarnie
j a l c o t e ż

wszystkie i w  rolnicze maszyny i narzędzia
speoyalnie do tutejszych warunków uprawy

zastosowane
najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.
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Ubezpieczenia,
budynków, ruchomości, towarów 

i zboża od ognia,

Ubezpieczenia,
ziemiopłodów od  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia izłowieka we wszelkich kom- 
binacyach, przyjmuje dla krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tę instytucyę

Dr. WJaflysław M io w s ti
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

apelusze męskie
z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa

poleca po najtańszych oenach

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
w e Lw ow ie, p lac H a lick i liczb a  3.

Abdul Kerim
Lwów, Pieiarsia 1.2B

stare materye na żupany w prze­
różnych deseniach, broń i antyki 
Tylko prawdziwe perskie i tu­

reckie wyroby. 1230

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 e t .  od w y r a ż a .

3 POKOJE z nyżą , kuchnią i przynale 
żytośeiami, na 1. piętrze, zaraz do na 

jęc ia , ulica Bzelińskiego 1. 8 (Gródeckie, 
blisko tramwaju konnego i elektrycznego)

2 PO K O JE  , k uchn ia , od 15. grudnia 
Teatyriska 13.

FORTEPIAN krótki tanio, pianino za 
gotówkę lub w zamianie za fortepian 

poleca Karol M i recki (stirszy) ulica Ba­
torego 16 (wchód z ulicy Szymona 2).

W y sprzedaż
Dywanów, P ortjer, F iranek , 
Chodników, Kap, Serwet, Para 
wanów, Gobelin, Makat, resztek 
Materyj m eblow ych, Pluszów, 
Haftów różnorodnych lip . w o- 
sobuyin lokalu o b o k  m o j e g o  
m a g a z y n u  plac Halicki 1. 2 

poleca

A . KRZYSZTOFOW ICZ.

tfTO R Y  samoczynne (automatyczne) po- 
o  leca tanio fabryka żaluzyj i etorów, J a ­
błonowskich 9, Lwów. W ałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

EIN E  jungę Pranzósin sueht gegen gan- 
ze Vepflegung. Leotion Zu ertheilen. 

Unter „Franzósin" Hauptpostlagernd.

MŁODA Francuzka poszukuje lekevi za 
całe utrzymanie. Zgłoszenia : „Fran 

ouzka“, główna poczta. 404

RZĄDCA DÓBR p o siad a jący  s tudya  
ro ln icze, d łuższą  p r a k ty k ę , b ieg ły  

w z a ła tw ia n ia  sp raw  a d m in is tra c y j­
nych i sąd o w y ch , poleca się . A d re s :  
M irsk i, S try j-S o k o łó w .

I n n O  tutek naklejonych z doskonałej 
• U U U  francuskiej bil-ułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Niźałowskl Lwów 
Przy odbiorze 5.000 sz tuk , poczta franco.

U . . U  codziennie świeże, rozsyłam w 
paczkach 5-kilowyeh po zł. 4-20 

za zaliczką franco. Wincenty Ryback 
w Przeworsku. 401

A. Olszewski
koncesyonowane przez c. k. ministerstwo

„Biuro Gezfit 1 O g lff iłi''
jedyne chrześcijańskie we Lwowie," ulics 
Kilińskiego 2. (obok kawiarni wiedeńskiej) 
poleca się uprzejmie z rozpoczęciem No 
wego Koku nadał do usług, Przyjmuje 
prenumeratę (na czasopisma polityczne, 
naukowe, humorystyczne, pisma illustro- 
wane i żurnale mód we wszystkich języ­
kach. Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy 
bardzo wielu pism Kalendarze rozmaite. 
Mająe us'aIone stosunki z wszystkiemi 
znaozniejszemi wydawnictwami, jestem w 
stanie zamówione u mnie pisma dostarczać 
najwcześniej i regularnie, na żądanie i do 
domu moimi kolporterami.

Darlehen
▼on 500 fl. aufwttrts bis zun> 
hOohsteu Betrage ais Personal 
credit eoulant und discret be 
sorgt Agentur Budapest, Post- 
fach 107. 1307

l i t a n i a  w KrysowicacD
wyrabia masło deserowe, ser szwajcarski, 
Imperial i Brie; wysyła masło deserowe 
po cenie złr. 120 za kilogr., tuzin eegie 
łek sera Imperial po złr. 1-20, i sztukę 

sera Brie po 80 et. loco Mościska. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr JWgo 
Stanisław a hr. Stadnickiego w Krysowl 

caoh o. p. Mościska. 1278

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łu s e k  nabojow yeh , maszynek do na­
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperaoye przyjmuje 
się pod gwarancyą. 390

V ]A JK O R Z Y S T N IE J! Rękawiczki zi­
ł a  mowe wszelkiego rodzaju, szelki, pod­
wiązki, krawaty, bandaże, suspensorya, 
spodnie i kaftany jelonkowe — Łupić się 
poleca u Jakóba Fiihrera, Lwów, Trybu, 
nalska 10 (pod 3 koronami). Na prowin- 
cyę za zaliczką. 334

P1EN IĄ D ZE pożyczam, 
restante, Lwów.

„Alois“ poste 
403

►REMIOWANE medalami tu tk i Niemo- 
j owakiego sa wszędzie do nabycia.

J. KAPRALIK
Lw ów , n lie a  S k arb k o w sk a  

poleca w szelkie Instrumenta m uzy­
czne i sam ogrające. Cenniki bezpła tn ie.

Stalowe H-odcyle
zawsze ostre!

Fałszywe stąpnięcie niemo­
żliwe, jedynie pr kiyezne 

na wszystkie głaadkie po­
wierzchnie. Cennik i świa­
dectwa darmo i franco. U
Kaszab & Breuer

fabryka podków dla koni 
Budapest, Eotvosgasse 42
i  w e w sz y s tk ic h  lep szy ch  m a g a z y ­

n a c h  że lazn y ch .

Rossa-(Schuta markę)

' Santelól-Kapseln

z olejku

róźano-

aptekarza Lahra z Wiirzburga
leozy eier-pienia pęcherza moczowego bez 
wstrzykiwauia w  k ilk u  dn laoh . Praw­

dziwe z marką „Róża". Flakon złr. 2. 
Gdzie ich nie m a , to wprost z głównego 
składu C. BRA D Y  w K ro m le ry iu . We 

Lwowie : apteka Jana Wewiórskiego.

stareWIKI
w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. M arkiew icza w e Lwowie.

tta js fc i

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejsoowości bez w kładki'ka­
pitału i ry zy k a , przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych losów i papierów 

‘ . Zgłoszenia pod 
Yerdienst, Rudolf Mosse, wleu.
państwowych.

Ii
B u l i o n

gotowany, przewy borny, pi 
dli

Izikiego p
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany,

twieży, parą gotowany, przewy borny, po 
tniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7-50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac-

Ważne t l i  i  lapitalistów.
Dwie duże plątrowe kamienlee położone 

w Rynku , łącznie 22 ubikaeyj na piętrze, 
10 w parterze, w tern 3 sklepy, oraz plac 
budowlany 200 m., p r y głównej uliey w 
miejscu centralnem przemysłu naftowego 
w Krośnie, pod bardzo korzystnymi wa- 
rnnkamf bo bez gotówki, II tylko za przy- 
lęciem łatwo spłacalnyoh ciężarów, z po­
wodu działa majątkowego do sprzedania. 
W rzeczonych kamienicach mieści się od 
wielu la t e. k. Starostwo i e. K. Sąd po 
wiatowy Cena kupna 50.000 zlr. Zgłoszę 
nia do F. Pika , aptekarza w Krośnie.

» Najtaniej
nabyć można 1319

do obrazów.:
Lwów, ul. Kopernika 1. 2. J

Patentowany

jBdfiie p i t o ?

Masę francuską,
i prawdziwe

Latier? Mrszlynowe
poleca

W .  C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2.

Cenniki odwrotną poeztą.

niezmiernie praktyezyny, zasługujący na 
lierwszeństwo przed wszystkimi innymi, 
est lekki mały, nie psuje obcasa, nie po­

trzeba go stamtąd usuwać i just zupełni* 
niewidoczny.

Za nadesłaniem 60 et. posyłam poeztą 
franco. Także za pobraniem pocztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg.
Odsprzedającym udzielamy opustu.

„Halifax“ dobre . . . . .  
„IIalifax „ bardzo dobre, polerowane 
„Hahfax“ z szerokimi nożami, polerowane 
„Halifax" niklowane z wąskimi nożami 
„Halif»x“ niklowane z szerokimijnożami 
„łlalifax“ damskie nieniklowane 
„Halifax“ damskie niklowana 
„Halifax“ systemu „Jackson Heines" niklowane 
„Jackson Haines" niklowane 
„Jackson Haiues" niklswane wklęBłe noże 
„Mereur“ , „Helvetia“ , „Primus" zwykłe

dtto niklowane, z szerokimt nożami, damskie 
„Baltia" niklowane, szerokie noże 
Paski do łyżew jedna para

. para złr. 1-20
• „ „ 1-70
• - - I z
: :  :  5 -
• „ „ 130
• n „ 250
- n „ 5-50

s n 550
• .  n 850
■ » - ! '60• n «
• n n 5--
• M n —

poleca P IO T R  C H R Z Ą S T O W S K I handel żelazny
we Lwowie, plac K apitulny 1 (naprzeciw katedry).

-e
*6
- f i
-fi
•fi
- f i

3
- f i
- f i

I

FILIA PIEKW SZEJ KRAJOW EJ FABKYKI

PLATEROWANYCH WYROBÓW Z CHIŃSKIEGO SREBRA
t j .  N e n s llb e r g ru b o  sreb rzony  czystem  s reb rem  , nasrodzunej najwyższą 

nagrodą dyplomem honorowym rządowym w 1894 r.

J A K U B O W S K I A- J A H R A
w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 37 1306

poleca Szan. Pnbliozności wyroby swej fabryki najpraktyczniejsze na podarki 
świąteczne bo trwałe a tańsze stosunkowo od innych wyrobów zagranicznych, 
gdyż bez cła i kosztów transportów jako to: łyżki, noże, widelce, koszyki na 
ciasta, etażery, masieluice cukiernice, tace, łyżki tortowe, do ryb łyżki i no­
że, serwisy na oeet i oliwę, w ogóle kompletne nakrycia stołowe do codzien­

nego użytku domowego i na wyprawy ślubne.

1252przeciw
ślizganiu się na lodzie

Patent J. Picot, Paryż
odznaczony 48 m edalam i.

Pierze bieliznę
bez używania mydła, sody, popio­
łu, z gwarancyą bez chlorku, w naj­
lepszy i wcale nieszkodliwy sposób.

Lossne Pinii
dostać można we wszystkich korzennych 

sklepach i drogueryach. 
Prawdziwy jest tyli1 o w paczkach po 1 kg. 
z marką ochronną i podpisem J .  P ico t, 

P a ry ż . 1325
Główna sprzedaż u O. T. W ineklera Syna 
we Lwowie. Zastępca dla Galieyi i Buko­

w iny: 8 . F rie d  w e L w ow ie.

i ( n r u l n  prawdziwe od najtańszych do naj- 
1 x 0 1  l I C  wybredniejszych a to za sznurek 
od zł. 1-50, 2-50, 3, 4, 5, 6, 7, v, 10, 15, 30, 40, 

50 do 500 zł., zawsze u

JULIANA DĄBROWSKIEGO
Lwów, T e a tra ln a  7.

RUDOLF 1 Ę B IR T H  o. i k. nadworny maszynista,
urządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza

W i e d e ń ,  “V I I .  K a i s e r s t r a s s e  N r .  7 i ,  

C. k. uprz. piece o nieustającym o g n ; z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“
przydatne do każdego materyału opałowego, n iez rów nane  w zastosow aniu  i sw ojej p ro s to c ie .
Wielka oszczędność 1 Pieee palą się ca łem i m iesiacan  i. Płaszcze ochronne do pieców z wentylaeyą

K aflow e piece o n ieu s ta jący m  ogniu.
Fłaszoze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z w en ty lem .

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palow iska do m aszyn. Całe urządzenie kuchen , zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotow ania.
N ajw iększy  sk ład  p teeów , k u ch en i pa low isk  od na jp ro stszych  do najw y k w in tn ie jszy ch  , em a­

liow anych . S & ~  Cenniki i  w zory  g ra t is  i  fran co . "TKfi 12J5
S k ła d ,  L w o  w i o  u  .Jat*  c b u m a n a  , p l a c  B e r n a r d y ń s k i .

Continental-Pneumatic
j e s t  n a jle p sz ą  m a r k ą .

H F R B A B N Y e g o

Syrop wapienno-źelazisty
1285 x podfosforann wapna

Od la t 26 n leoa 'ą  gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszania potów w uooy i niedopu­
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie ao wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyeh, 
ułatwia im tworzenlo się kośol.

Cena flaszki złr. 1*25, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowanie. (Półnaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabntgo syropu 
wapionno-ielazi8togo“. Ja k . dowód tożsamości znaj­
duje się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „Herbabny", oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze-

S r strzegaó upraszamy.
Główny skład rozsyłkow y:

Wiedeń, Apteka „su r B arm heriłgkeit44
YII./1 Kaiserstrasse 74 1 75.

8kłady przeważnie w aptekaoh we Lwowio Krakowie, Czernlowoach 
I ua prewlnoyl

6(ll1ćl próba Panuj Obecnie najlepszym

J
i i iu .  p i  u u a  napojem, tak dla chorych, jakoteż dla 
zdrowych, jest „SERVUS“ Hau_an’a kaseiskie owsiane ka­
kao z marką ochronną „Bienenkorb".

BS e r v u s“ Hausen’a kasselskie owsiane kakao
w kartonach po 33 koRtek spakowanych w staniolę po cenie 70 et., można 
n a bywać we wszystkich aptekach, drogueryach i większych handlach korzen­

nych. „Należy zwraoać uwagę na opakowanie".
H a u se n  £  Co., K a a se l u n d  E g e r.

Główna wysyłka dla Austr.-Węg. L>. I C o e s t l l n ,  Bregenz.

ŻYWIECKA FABRYKA SUKNA
. B o g r - u - c ls i ,  ^ o s s - u L f h . ,  K a m o c k i “

(poczta i telegr. Żywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukienniotwa wohodząoe jak o to : 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, Straże ogniowych, Skarbowości, W ojska i t. p., 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d., uznane przez 

znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to­

waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany byó może 
z pierwszej ręki:

P Q T  po cenach fabrycznych 
■ w  S ł r ł a , ć L a , c ł i  g ł ó w n y c h . :
1) We Lwowie w składzie fabrycznym na Galioyę wschodnią i Bukowinę 

w magazynie sukua i towarów w&łnianych modnych firmy B . H lk u U A a k l & Ł . 
Krokowski na placu Marjackim, hotel Zorża.

2) W K r a k o w io  w składzie fabrycznym na Galioyę zachodnią (kierownik 
p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na uiiey Wiślnej i św. Anuy.

3) W Iło w y m  S ączu  w składzie fabrycznym, w domu W p.' Baczyńskiego 
przy uliey Jagiellońskiej (kierownik p. Ohełmoóiki).

4) W S ta n is ła w o w i, w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kaźmierzowsbiej, dom Wgo Dankiewieza

Składy te *ą w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy zobo­
wiązali się wykonywać robo.y według csn możliwie umiarkowanych.

Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o olerty.

M  B«ZE DRZEWKO!
poleca 39-ciokrotnie premiowana

Fabryka parowa pierników H. Czyńskiej
p r z e d t e m ; X a .  C z^ a ie ls r ie g -o

swe składy bogato zaopatrzone yygę

w  pierniki i f i g u r k i
we Lwowie przy ulicy Halickiej 8 i przy ulicyrAkademickiąj

w  K rakow ie Sukiennice 23.
W yroby fabryki są do nabycia we w szystkich znaczniejszych han­
dlach korzennych. W szelkie zam ówienia wykonują się odwrotną poostą
su

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza jogg

|H_ ,  NIEDERLANDZKO-AM ERYKAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PA R O W E J

I .  K o lo w ra tr ln g  9. 
I F .  W e y rin g e rg a sse  7 a w i e u e i A .

O o d a i e n & a  e k B p e d y o y a  w. W i e d n i u ,  
J u f o r m a o y o  b e a p ł a t n l e .

Masło kokosowe. ^
Główny skład dla Lwowa i okolicy jest do oddania prze* zna­

komitą fabryką zdolnemu i rzetelnemu kupcowi. Zgłoszenia pod: 
W. 8532, Rudolf Mosse w Lipsku (Leipzig). is*s

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto chce mieć bardz. ozarne obaw ia, ówlooąos I trw ałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
« i la  j a s n e g o  o b u w i a

ty lk o  F e rn o le n d fa
O  r ^ n  e  b a r w y  s k ó r z a n e j

c. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 wo Wiedniu.
S k ład  g łó w n y : Wien, l„ SchulerstraMe 21.

W . c ę d i l .  d o  n a b r o l a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw należy 

baeznie uważać na moje nazwisko 6884
W * .  S , e m o l e i a d . U .

Nr. 24414. Konkurs-Kundntachung.

C z e k o l a d y

H A R T W IG  iV 0 G E L
w  Bo d e n  b a c h  n/E
Do nabycia w handlach delikatesów 1

dr ogueryaeh.

Z  p o w o d M

ROZWIĄZANIA
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6
Cenę dywanów perskich, smyrmm- 
skich jak  i wielu innych europejskich 
angielskich, brukselskich dywanów 
salonowych i ściennych, chodników, 
francuskich gobelinów, kap na stoły 
i łóżka, kołder, kooów, der na konie 

i sanie itd.

zniżono ceng o 3 0 ,4 9 ,3 0 ,  ba nawet 65‘ '|o
Najlepsza sposobność do nabycia

podarków na Gwiazdki; i Nowy rok.
Resztki chodników, materyj meblowych, jakoteż 

dywanów z małeml wadami bajecznie tanio.
Lokal i urządzenie ewentualnie i  skład towarów natychmiast całkowi- 

oie lub częściowo wyjątkowo tanio do nabycia. D la  u lg i n a  s p ła ty  w edle 
umowy.

E . M. B em fe ld
właściciel magazynu Au Louvre

b. komisjoner wiedeńskiej firmy Teppiehhaus 
Metropole 

L w ó w . n l i o a  S y k u tu s k a  1. 6  
(pasaż Hauamanna).

Yon der k. k. General-Direktion der Tabakregie werden
Praktikanten fiir den Dienst bei den galizischen Tabakfabri- 
ken und Einłosamtern aufgenommen.

Absolvirte Hochsehuller erhalten SOfort ein Adjutum 
von jahrl. 500 fl. ewent. 600 fl., absolvirte MittelschflUer 
nach einer angemessenen Probezeit ein Adjutum in Betrage 
von jahrl. 400 fl.

Die Bewerber mtissen der beiden Landessprachen und 
der deutschen Sprache machtig sein und haben in ihren 
ordnungsmassig gestempelten Gesuchen die ósterreichische 
Staatsbiirgerschaft, das Alter und den ledigen Stand, sowie 
ihr Militarverhaltniss, dann die Studien, Prufungen und 
Sprachkenntnisse. weiters das Wolverhalten, endlich, mittelst 
eines staatsarztlichen Gesundheitszeugnisses, ihre physische 
Eignung zum Fabriks- und Einlosungsdienste naehzu- 
weisen.

Auch haben dieselben anzugeben, ob und in welchem 
Grade sie mit Angestellten der k. k. Tabakregie verwandt 
oder verschwagert sind.

Die Gesuehe sind bei der k. k. Generaldirektion der 
Tabakregie und z war iin Falle ais der Bewerber bereits im 
Staatsdionste sieht, im yorgeschriebenen Dienswege, einzu- 
bringen.

Wi e n  am 14. November 1896.

Ilustrowane cenniki 
gratis i franco.

Proszę nwużać na adres.

Kupujemy 1 sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  u a j u u i i & r k o w & ń s z y c h  c e n a c h
Polecamy

P  JU L  O  ]M L  J E  J S
na losy do najbliższych ciągnień.

O B Y G 1 W A L .1 E  L O S Y
pojedyncze lub grupami ra  spłaty miesięczne jak najtaniej; poi 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. I

Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
L w ów , p lac  H alick i 1.

. J j a r e l u i i i k  £
P  o 1  e  o  c ą

ho lo ro  wc na
J  *  m* jo l  f t e ]

I f e l a i y i  M I K O Ł A J  L U D W I G
Lw ów , plac M aryackl 1. 8.
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Wiedeń, VI,
sutereny, parter, mezanin, I. piętro.

faąjj
e-a
£ 3

M odna m aterya , podwójnej szer.
Modna dobr a  m aterya  w prążki, podwójna szer.
P ó łsnk ienko  dosk' cały gatunek 
Modna m a 'e ry a  . . . . . .
M aterya w eł ianu . . . . .
Crópf Cum w garn, podwójna szer. .
8zfe>ck- m ate ry a  m odna z Jedw abiem , podw. szer 
*odny C herio t we wszystkich kolorach .
Poale-tŁ eT fo t ray e  we „ „ . .
Czysto w ełn iana , modna materya, podw. szer.
T,o<li-n, doskonały gatunek . . . .
Crćpe C am m ęar", 120 ctm. szer.
D iagonal CheTlot. podw. szer.
Modna, dobra wełniana materya, podw. szer. .
A ngielska m odna m aterya, 120 cm. szer.
CheTlot 120 ctm. szer. . . . . .
Crćp - C h en o tin e , podwójnie szeroki 
Diatfonal dam skie 'n k n o , .120 ctm. szer.
M ohalr, 120 ctm szer. . . .  . . . .
B bry najnow szy Chevi< t, 120 ctm. szer.
Cam nigarn, we wszytkich kolor., czysta wełna 120 ctm. sz.
A* gieis'*H m odna m aterya , 120 ctm. szer. . . . .
N ajlepsza a n s lf lsk a  m odna um terya 120 ctm. szer. . metr zł. 1 
Diakona!-Clieyiot, Cam m garn, czysta wełna, 120 ctm. szer. _ 90

. m etr 13

. „ 18

. ,  26
• n. 30 

m etr 30 i 36
. m etr 38

• n 5n 45
'» 45

- ■ 52
. „ 48
• „ 58

n 58
• ,  60

n £6
,  63
„ 65

m etr 70, 75 i 85 
. m etr 80

. . ,  80
.  85
. 96

ct .

ct.

ChevIot-NouTeant<5, czysta wełna, 115 ctm. szer.
Crópe Anglais, czysta wełna, 120 ctm. szer.
Aiigielska najlepsza czysto wełniana, modna m aterya 

120 ctm. szeroka . . . .
Dalej m odne m ate ry e  we wszystkich deseniach i 

120 ctm. szerokie, m etr po złr. 1A0, T60, 1 
2-50, 2 60, 2-65, 2 75, 3 90, 4 25 i t. d. i t. d.

M aterye na  czarne snknie, gładkie i modne, w każdej cenie!

zł. 1-20 
.  120

kolorach 
70, 1-75, 1-95,

1-45

2-10,

N a d z w y c z a j n y  w y b ó r
w m ateryach  do p ran ia
Bośniackie p łó c ie n k a  w pięknych deseniach, jasne kolory m etr 16 ct.
Lew antyna w pięknych kolorach . . m etr po 16, 22, 26, 32 „
Francusk i ba tyst . . . . . m etr po 26, 30, 48 „
Piku w desenie . . . m etr po 30, 35, 36, 40, 45, 48, 58 „
A tlas-Satln  . . . . . . . . .  m etr 31 ct.
At ł as  S u t i n ..................................................................   . „ 36 „
A tłas-S atln  . . . . . . .  m etr po 40, 54, 58 „
Cachem ir Sntin  . . . . . . . .  m etr 65 „
B iałe  a-Jour batysty , w bardzo pięknych deseniach, m etr po 22, 28, 32, 

42. 45, 48, 50, 52, 58, 80. 85 c t. — z ł r .  1*10, 1 2 0  1 t .  d.

Flanellcoton . . . . . .
Barchan . . . . . . .
T enn ls-F lanele , w najlepszej jakości 
H im alaya F la n d D o to n  .
Najnowszy b a rch an  .
Dalej barchany i F ianellco tione , metr po 29, 30,

m etr 18 ct. - 21 „
»„ 26 „
* 24 „ 

32, 35, 40, 45, 48, 
52, 55, 58, 60 ct.

JEDWABNE MATERYE
w  n a d z w y c z a j n y m  w y b o r z e
Jedw abna B engaline faeonne, bardzo dobry gatunek m etr 75 i 85 ct. 
Czysto Jedwabny, czarny  Broc.it, metr po c t. 85, 95 zł. 110, 120,

1-70 i 2 40.
S atin  do Ckine faeonne. czysty jedwab . . . m etr zł. 1 05
Pongls w najnowszych deseniao, czysty jedwab . 85 ct.
Czysto Jedw abne, m odne m aterye , w prześliozn. deseniach „ zł. 120  
Czysto Jedwabil i m aterya, w d seniach wybitnych . m etr 68 i  85 ot. 
Modne czysto JeUwabuo m aterye , w wielkim wyborze, m etr po 135.

140  i 1 50,
Najlepsze jedw abne m aterye , w najrozliczniejszych gatun­

kach, deseniach i wyrobach, metr po złr. 1-55, 1*70, 2*—, 2*50
2 60, 3-20, 3-30, 3 50, 3*75, 3 90, 5*90.

Dla prowincyi duże „gwiazdkowe" kollekcye próbek i bogato illustrowane „gwiazdkowe" żurnale na żądanie gratis i franco.

lit ma potrzeby sprowadzać z zagranicy.

na kolędę!
polees najtaniej 1321

f

Książ-o małżeństwie
przez Dr. Retau’a (39 ilustr.j 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 17ń markami poeztewemi.

GUSTAY ENGEL, Berlin W . 9.

w e Lwowie, ni. Kopernika 2
fa b ry k a n t t  n a k ła d c a  k siążek  do n a ­
bożeństw a 1 przedm iotów  tre ś c i  r e l i ­

g ijn e j.
W ysyła na  okaz wzory 

obiinzków, m edalików, krzyży  
ków, różańców jtp. 

c  ■■
Cenniki gratis i  franco.

'UtHnoenty Knozabiński
Lwów, ul. Kopernika I. 2.

Da nabycia w księgarniach podręcznik 
naukowy pedagoga B e u s s n e r a

„ŚAMOUCZEK"
P o lŁ k e - f r a n o n s k l  z objaśnieniem wy­
mowy i akcentowania (k u rs  I .  w 13, a  
k u rs  ŁL w 21), razem w 37 zeszytach 
Częśa P rak tyem a i w 10 zegzytach g ra ­
m a ty k a  f r a n c u s k a ,  razem w 47 zesz., 
każdy po 22 ct. Uumeraeya zeszytów idzie 
kolejno od 1 do 47. Na zaliczkę poeztowa 
wysyła się ty lk o  20 lub przynajmniej 10 

ześży tów . Skład główny w Księgarni
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Tylko złr. S
Najstosowniejszy podarunek na

„G W IA ZD K Ę 11
lub jako pamiątka po zmarłych

w m w m

Portrety naturalnej wielkości
z każ.dej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Stegfried Bodascher
Wlen, II., P;-iiterstritsse  61.

ADOLF KAMPEL
Lwów, ni. Karola Lndwika 29

sjrzeiiaje leniej niż wszodzle:
gips, cement portlandzki, wapno 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i p łyty ognio 
trw ałe, piece kaflowe, ter odwo­
dniony (Steinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa­
pę dachową, cement drzewny 
(Holzoement), Karbolinenm, narzę­

dzia, jak  w ogóle wszelkie

materyały budowlane
ręcząc za dobroć towaru.

T e le f o n  N r . 4 8 0 . 8 84

Można nabywać przez każdą księgarnię
w ysiłą w 32 nakładzie broszurę radoy 

Dr. med. Mullera

rozdrażnieniu systemu nerwowego
Wolna wysyłka po 60 et. w markaefi 

pocztowych. 7563
C n r t  R o b e r ,  B r a n n s o h w e lg .

N . S tln g P tt W iedeńskie

P IE € * ¥ W R i l
uznane jako n a jw y b o r n ie js i  

Ina 1 lodów .
. d o  h e r­

b a ty , w ina  1 lodów . Złożone w su- 
eheru miejsca utr"ym ują się nieskończe­
ni* długo nic nie tracie na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
Jee 6 dla każdej rodziny. C ierpiącym  na 
żo łąd ek  polecane przez lekarzy. Zamó­
wienia od 10 pudełek (po 30 ct.) poseł* 
się franco. W yborny chleb G raham a.

N. at ngl & NefFe

G r a t i s  i  f r o n .  o .

F ricka podręczny katalog
n a  p o d a rk i  ś w i ą t e c z n e

z  w szy stk ich  d z ia łó w  l ite ra tu ry .
W ilhelm  F riek  ,  H ien  U ia b e n 2 7 .

O ryg inalna  am ery k ań sk a  kauczukow a

Drukarnia czcionkowa
ja k o te i s tam p ilie i  p i e c z ą t k i  o trzy­

m ać można w prost od
fa b ry k a n ta  
s tam p tllj 1 

ezcionek
*ien, Stadt,
Adlergasse U l.

D iu sa ry t ozu ,iih. .  oeZfłatiią maszyn 
ką i Bsńmrpczykaini , do drukowania tame- 
mn m d łą  .zych p ism , nadaje się bardzo 

jako praktyczny
POBAREK now oroczny .

Z 80 eUaitfhk. zł. 1-20, z 130 ezeionk. 2- —

M t u r a  n a j t a ń s z a
od 5 kilo wolne od cła, V, ki o złr. w. a.: 
Prawdziwa Mocca 0 7-, Menado 6-72, Złota 

Jaw a i' 54, Jawa zielona 0 48, Ceylon I 0-66 
li. u 60 . Cuba 0 54, Ceylon perł I. 0 72, 

III: 0-fi«, Mocca porl. i -54 Santor i Cam 
ninas ff 0 36, 0 45, Ryż doskonały 1. 01  . 

Ml o-10. HI 8 et. N o w y  k a w io r  gru­
boziarnisty ii. 3 —, duże ziarna 4 — '/ ,  ki.

K ielsk ie  szproty  
‘A paczki 66 ct.. 2 paczki poczt. zł. 1-20.

Fr. Dorsch, Schellf. C ab liau  etc. 
paczki 5-kil po złr. 135 i 1-50. 

N o w e  ń le d z ie  5-ki. fasee ka złr. 1-1-.

Ernst Heinr. Schulz, Ottensen b. Hamburg.

z 190 
z 315

wieli

Towar 
Obszeriń

i-50, z 225 „  3
>75, z 890 „  4-50

^ka n a  farbę : 
et., 9V ,X ć 40 et. 

1(5X8 90 .  
owiedni przyjmuję napowrót 
(ki wysyłam gratis i franco, 

pannknje nią.

Kotwiczne
Liniment. Capsici comp.

z apteki Richtera w Pradze
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich ^ tekach . Togo 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró­
tko a węzłowato żądaó:

Richtera Liniment. z„Kptwicą“
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„ k o tw ic ą 14, uznać za 
prawdziwo.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

M O R I T Z  f C r i / A I R
G -ra -T oen . Q . - u l .  11_

Wielka sprzedaż świąteczna
materyj modnyhti, wełnianych, jedwabnych i do prania

znacznie niżej od cen fabrycznych!
kolorowe materye wełniane:

Cheviot rnfroir, trwale, praktyczne . . .
F r i t z i ,  wioch. c h e v i o t ......................................
Lorrison , prześliczna n o w o ś ó ......................
Crepe arm nre we wszystkich kolorach . .
Mac kinley, efektowna n o w o ś ć ......................
E ccosa ie  l.lghlife, najulub. artykuł sezonowy 
Clrcasienne, na wszystkie pory roku . .

metr ct. 2 0
25
32
35
38
44
46

O rio n , niezwykła n o w o ś ć .................................
R e p p o , czysto wełniana mat. letnia . . .
L u s tro , w drobne groszki, specialitat . . .
<*m n i te  we wszystkich modn. kolor. Nowość 
D rap c , franco-russe specyal. marka 120 cm sz.
T ifiis , tęga materya z im o w a ...........................
T r o lh e t ta ,  dobra ang. materya 120 cm. sz.

1
1
1
1
1
1
1

metr ct.

Nadzwyczaj senzaeyjne: Franc. yoiles 1 m. 48 ct., bardzo obfity wybór próbek:
L a  C zA rine, ciężka materya na kostyumy .
D o m en  ta c li, świetnej jakości ......................
Cheviot Etamine, ostatnia nowość . . .
G a n a c h e , nadzw. elegancka, ostatniej mody 
Monte R osa, angielska n o w o ść ......................

1
t
1
1
1

metr ct. 5 0
53
55
6 0
6 0

C o a tiiu r  J a s p e ,  najeień. kamgarn 110 cm. szer. 1
N a n se n , piękna materya zimowa 120 era. sz. . . I
S o le ll ,  kamgarn we wszystkich barw. podw. szer. 1
Adria, dawniej 2‘20, 120 cm. szer..................................1
C rćpe  mohair, ostatnia nowość 120 cm. sz. . . 1

metr et.
V

1)
Ti
77

6 5
65
65
65
7 2
8 0
85

85
0 6

1 0 6
1 1 0
130

a - R - A - I i T O  B E V U B  D E  S ^ D E S O Z f c T  1 0 3 0 :

Nadzwyczaj eleganckie modne materye, dawniej zł. 1#S0 do 4 — obecnie zł. NO do l'50 za metr.
Czarne wełniane materye:

Arm nre kurćpe, podwójna szerokość . . . .  1 metr cnt. 35
Serjęe im perial, marka s p e e y a l n a ........................... 1 „ „ 5 0
F a ę u n e s ....................................1 metr ct. 35, 5 0 , 55, 6 0  do 1 0 0

Lustres fnęone prześliczne w z o r y ......................1 metr ct. 6 0
C a c h e m irc  ......................ct. 3 0 , 45 , 6 0 ,  15 1 ,  „ 110
li  a m g u rn , czysta wełna, 120 ent. szer. . . .  ct. 110 — 180

B E J .T E R 7 E  J E D W A B N E :
Snrah p r ln c e s s e ,  w prześliczn. barw. wieczór. 1 metr. ct. 75  
S te ti lc n n e  d n n ia s c e  prześliczne wieczorne toalety 1 „  „  15
P o n g is  imprime, najnow. desenie senzacyonalne i  „  „ 1 5
Czaru*- brocaty , czyty jedwab .  .  .  ct. 180, 150, 120 — 110
P o ln t i l le ,  prześliczna nowość, czysty jedwab . 1 metr. ct. 115 
Chint-s, wspaniałe wzory, znacznie zniżone, obecnie 1 „ , 85

Toffetas u ni, tęgi g a t u n e k ......................
Merveill<>nx, wielki wybór barw . . .
S arah  ray e , prześliczne zestawienie berw 
Taffetas q iiadrllle , (haute Neuveautós) 
R rocat damas, najnowsze wykonanie, ct 
Gładki czarny jed w ab , ct. 175, 150, 130

160 do

2̂a ct.
*

77O)■’—5 77

CQ
77S3O 77

130
130
115
130
130
100

•W ydawca i odpowledzialuy redaktor P la ton  Kos Z di ufcarai i litografii Filiera i Spółki.

Wielki wybił bez konKomcyi!


